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H • f • • t 1830-31 ", przedstawiając bitwę pod Ostrołęką, 1 I znowu inicjatywie polskiej przeciwstawia 
IS Of Ja Się pow arza konkluduje: Nie Dybicz tu zwyciężył. Tu po!- I się bierność, męstwu-lęk, wierze - małodusz-

ski wódz, Skrzynecki poba własną armję. ność. I znowu pokolenie statystów, wstrzymu-
(adz). Poraz pierwszy Króle two czcić Oto mamy odpowiedi na nasze pytanie. 1 jących wszystko ·blizkie jest zmarnowania poi-

może jawnie i uroczyście bohaterów polskiej Niepodobna "prościej i trafniej określić tragedji skiej ofiary i polskiego zapału. 
wojny 1830-31 roku - poraz pierwszy prasa I powsta11ia listopadowego, niż to uczynił ów · I znowu teorja zgody z losem, jakikolwiek­
Królestwa oma wiać może dzieje tej walki, nie· ! obcy nam pochodzeniem i sercem pisarz. I by Ofl był, chce narzucić się społeczeństwu, ze­
kr~powana cenzurą rosyjską. Polacy moc swoją i los swój własnemi I pchnąć je w stan pomroki . i martwoty poli-

z oddali_ dziesiątek lat brzmi ponad wszy- zdławili dłońmi. I tycznej. 
stko głośniej szczęk or~ża. W pamięci jawią I to są wciąż powtarzające się dzieje. Roz- 1 Czyż wspomnienie dziejowe daremnie wo­
się aureolą polskiej chwały bojowej opromie-, paczliwe dzieje polskiej ofiary i polskiej niewiary, łać będzie i kołatać do dusz śpiących, które 
nione postacie. Znakomici wodzowie: Chło- polskiego buntu i polskiej małoduszności. '- trwożliwie szepczą: czekać, na Boga żywego, 
picki, Prądzyński, Dwernicki, Chrzanowski, Dem-i Wielkie serca i wielkie czyny, na które czekać i tylko czekać! 
biński, Bem. A przy nich żelazną .ławą idą rzuca się czerw niewoli i pospołu z zewnę- 1 Bez przyczynienia własnego doczekać się 
świetne zastępy rycerskiego żofnierstwa. Wia- trznym wrogiem obala je. można jedynie choroby, st2rości i śmierci - a 
rusy napoleońskie i młode orlęta z Piotrem W togę mądrości zawsze przybierali się także niewoli. Pra..,va, szczęście i wolność trztba 
Wysockim na czele. Husarskiej skrzydlatej glo-

1 
u nas ci, którzy nic innego narodowi powie- , wywalczyć. 

rji z pod Kirchholmu i Kłuszyna zrównały ata-: dzieć nie umieli, jak tylko swój własny lęk. Cześć tym, co o nią walczyli! 
ki czwartaków,na Olszynkę i ułanów pod Stocz- 1 I w imię tego lęku, uchar.akteryzowanego na I 
kiem. mądrość, wyciągali rękę po ster spraw, aby nawę 1-"!'!'!'!!~!'!!fllllll'!!'!!!"'"!'!!'l!!!!!!!!!!"!!!!'!!l'""!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!m 

I jawią się wielkie cienie mężów stanu-j narodową ... wstrzymać. I nigdy im się to tak Na' co się Grecja zgodziła 
najszlachetniejszy z pośród szlachetnych ks:. nie udało, jak w roku 1830-ym. Tentowano . .. . . 
Adam Czartoryski, uczony Lelewel, genialny I o układy z Rosją, zamiast iść na Litwę i Wołyń. .·. Kol~~1Ja~ , ~w~ ."t/ . „I~o~sc~e ~tg" donosi. z Ha-
pisarz polityczny Maurycy Mochnacki. Co gorsza wierz o n o w układy .z Rosją_ 1 gi.. Posłowie ::>_rec~) ~ł~zy.l1 osw1a.dczema w Rzyffile, Pa-

N
. d p I l · · ' . . f, · , . , ryzn 1 Londyn!(:, ze .w:wh a rmJ a se rb s !.: a wkroczy 

. . l~ y os rn _ 111; mt~ła. tylu n~raz dosk~- w ;1I~łady. z Mikołajem. I., ~{·?ry za czaso:v l?Jal- 1w t'rYtorjum greckie. to, w miarę zachodząeych okoli-
na1yrn wodzo v, mgo.y ty1e i tak b1h1ego -~\OJ- nc et.' e>łesł · 0 · .•c7 , ·, 7. ·• • i , ·oz >rojona. 
ska pod bronią. Ladnej wojny polskiej nie 1 próbował wszelką dostępną drogą. . . Grecja 11r~p·7:ekl11 tylfo nie r?zhr~jac w:1j~k tnte~-
osnuły tak tęczami wspomnienia i pieśni. I Radzono nie „jak bić nieprzyjaciela, ltcz I te Y 1 ~ozusraw1e __ 111'. H~vobo.d_ę dział.am.~ .. Os•;1adczeme 

. . · . . . ez ę t; c 1 .J e J z 1 rqn a za zrządzone szk o dy wy p łac ą Wojna 1831 roku była przepysznem świa-ijak go czekae ente1~te_y,_ż~ s0Juszn1cy zw1oclł GrecJ1 obsazdone 

dectwe~1 mocy po_l~ktą . . . . Ody. hasłe~ J:!OW~taJących, było.· „ zrzucić I od s z k,o d o w a n ie, przPkonało rząd gl'ecki o przy-
W1ęc dlaczegoz po me1 ruma pozostała? Jarzmo 1 1ak na1w1ęce1 zdobyc praw nowych jaZffych zamiarach PntPntP'y. 
Dlaczego sukcesy Grochowa, Stoczka, Wiei- i nowej siły I" -hasłem tych, co objęli władzę, . ·według i~fonnacJi .ri!sm włoskich, StrecJa 7'.achowa-

kich Dębów, Igań-ja1{ dym się_ rozwiały? było: „ wrócić pod jarzmo i jak najmniej stracić!" ła się :''?r.awdzw P,rzn_aznrn wobec 9ochrna, i. Kitchn~ra, 
Dl~czego więcej niż pół rycerzy żywych" I w rezultacie wrócono wprawdzie pod le~z nez~ rnł~ to ~łowme P _011 g_ r n z b ą dz 1. al angiel-

,.' " · . . . . . sk1ch okrętow. Zresztą CJrecJa odrzuciła stano-
złamało swą bron 1 posz~o. na.tułaczkę? Jarzmo-lecz stracono_Jak najwięcej. wczo myśl zbrojnego wystąpienia po stronie 

Czy od mocy polskiej większa była moc Zmarnowano chwilę korzystną, zmarnowano I czwórporozumienia. · 
rosyjska i ona to skruszyła :volę wojenną po- zapał, zmarnowano krew ofiarną-zmarnowano I . . . .. 
laków? moc polską ! I flota rDSYJSka przed wybrzezam1 Bołgaru . 

. Je?en z najleps~ych pisarzy wojskowych , Pozosta~a ruina - nie pozostało wszakże I Budapeszt. (w. wł.) Bukareszteński „Uniwersul" 
ro~yjsk1ch, P.uzyrewsk1 -. w klasycznem swem dosw1a?cze.111e._ I donosi, że w pobliżu wybrze.ży l.młgarskich pojawiła się 
dziele strategtcznem „ Wo] na polsko-ruska w roku H1stoqa się powtarza. znowu flota rosyjska, złożona z 15 jednostek bojowych. 

KAZn1IERZ RL'DNfCI\.I. 

. Sianisława \Jitkiewicza ostatnie słowa*) 

pednym z wyrywanych sobie nawzajem łupów, że radość / bt~dzie zwycięstwo z nami, z naszymi boskimi żołnie­
i pewność jej ·wyników trudną jest do przewidzenia, ale I rzarui" ... 
z mocnym spokojem powiada: „cu robić - wiemy". Wie, Nie i1ależy jednak ::;ądzil\ że tylko zachwyt dla Le­
co robi6 naro<l.owi polskiemu trzeba i wie;-zy, że to, co 1 gionów, jal'-o przejawu piękna duszy narodu, jako dla 

Za dni kilk3 odezwą ~ię rlo polski"go czytelnik11 naród ten w dniu G sierpnia uc7,ynił - uczynił dobrze., bohaterskiog·o porywu, czy zjawiska dostojnego, wyrywa 
słowa, zza mogiły dzi~ już płynące, sl<nrn, które nie hyłJ Całc1 duszą, calem ~crcem ten cit:żko chory, umierający mu z ust wyrazy milo::'.;ci i czci. On w Legionach wi­
przeznaczone, by je ktv~ obcy 01lczytywał, kre8lone '" czlowidc jest z ' tymi, którzy ruszyli w bój. ,,\V tych dzi również mądrą myśl polityczną. cz~~n, w danym mo­
listach do bliskiej so1i<' osoby, pisane bez trrn;ki o lite- 1 czasaeh-piszr w liście z dnia 8 września Hl14 r.-szyć mencie dziejowy111 jedyny, godny, ujęcie bez zarzutu ca­
rackie efokty, alP tak pełne \YeWn~trzm~j sily, tak prze- koszult dla strzelców, prać ich onnczki, skubać szarpie, łokształtu sprawy polskiej. Ich sztandar jest symbolem 
świetlone uajwznim\lejszym idealizmPm, tak przPpojone pe-st nąjświQts;-;ą robotą. .Ja boleję, że- nie mogQ być w wskrzf'f;zenia ducha. On<~ Hą wyrazem duchowej siły 

gorącym entuzjazm0m i bijące falą narodo>vPgo uczucia. szeregu pod komend4 Piłsudskiego, a choćby czyścić bu- naro<l.u: „zwyciężyliśmy strach poniżająr,y i znowu jesteś­

ze nie zaznajomienie og·ólu !JOlskiego z ich treścią, ni(' ! ty Stl'zolcom". I zara~. pqtem smutny u~rniech politowa- my naro<l.em". „Coby było - mówi w momencie cięż­
-wskazanie mu, jakie t>erca miał pośl'órl si(bie, hylcb) l nia nad własnq słabością fiz)Czną .. „.Cóz bet~s robić, kim, ho w listopadzie l!H-± r. - żeby nie ta garść lu­
czemś wi~cej, niż brakie1n pietyzmu dla tego, co już ud- kit'Ś dziad„." Ale to, jak jP w g·warze podhalat'1skiPj dzi, która woła: nie pozwalam, i idzie dalej w ocean hi· 
gzedł, by nie powrócić nigd!~ ... Byłoby to zataj0niem szczo- Ilil'l,)'Wtt, ,.i-.ietniactwo", nir• pn~eszkad:w mu z rozrzewnia- :,;to1:ii z własną duszą. z własną ideą. pod wlasnern imie­
drego testamentu przed nbot?·iw dziedzicem ... Przeto po- jąc:ą pieczołowito8cią tro::iknr'. :-;i<l o to, jak „oni" lnonią 11iem. Bylil1y8lll!" rohact\Yem, tratuwanem przez -.rnlczące 

.wtarzając je całemu polskiPlllU narodowi - uczrniono sif~ przeciw zimie. jak to uu ·wiPlkauoc mimit „jajek ludy, któreby nawet nie mialy potrteby u:hvia.damiać so­
dobrze. czerwonych" sypać im bGdą mo::ikale 'iZr'1Jmde w okopy, I bie, że pod ich nogami plączr. sięjakies 8mic:>cie" .„ „Spra-

Gasł blask oczu, kouającego przez długi rok wojny jak Ziuk. (Piłsud::iki) wytrzymuje mrozy w kraju rni- wa polska - dzięki Lt~gfonorn - wydobywa sią z ar­
na obcern WJbrzeżu, StanislRwa. \\'itkiewicza, tradły moc szczonym przez wojną. nie przeszkodzi mu wreszcie, wy- 1 chiwów dyplomatycznych, z pod kurzu zapomnienia". 
i zręczność ręce, co niegdyś „ Wie br halny" wymalowały, I krzywionymi od artretyzmu pakami próbować wiązać 1 

,, Legiony - mówi dalej ten z nie-wymarłego rodu ro­
wątlało coraz bardzif'j ciało, znękane długoletnią chorobą, szaliki takie satnt\ jakw kiedy~, dzieckiem, wiqzal dla 1 mantyków, wierzmy, nie ostatni - są istotą polskiego 
ale silny, płomienny, miłujący duch jego wzmagał sir: w idących na Sybir... To ,,siutniactwo", które na kilka 1 życia, i jakikolwiek będzie skutek ich czyuu dalszy, osta~ 
porywach wielkiej burzy dziPjowej... już tygodni przed 8mierC'ią wyrwie mu z ust słowa 8wia· 1 tP0zny, samo życif> taidc, jak kh. jest najdoskonalszem ży-

~ie zna on w;:itpliwo~ci i \rnhat'1 - wie, że wojna. domośr.i: „A ja, jako siQ rzekło, muarłem'· - ni<' prze- eiPrn pol8kien1·'. ~ie tylko najdoskonalszem pod wzgl~-

która sie ~ozpoczynn, jei-.t •. potworną", że my .irstPć<my I szkodzi r~~tszy ~egr~ r~pl1'.mi1•nia~. ~ię ·z,a1fo~ytem ,i .·wol_a~: I il:·~1~· ic:e1n\l°lll· .. o~~. jo:;;t . t~l-żc ~~<~~mą<:rz~jsza.: najbar-
•. ) St . 

1 
"W. . . t 

1 
. 1 

W . tk· 11 t- .,Pumyf<k c t•lko, cob. 1 bv ło, inh b' nH. b' ło Leg101Hn\ .
1 

ilzlt.:J 1 ealną p<Jht~ L1. „ P1 z' pornmJne sobie, czem bvła 
~ anis awaM itk1ew1cza os a mt0 sowa. YJą 1 z s ow 1 · .J • • : ~ • •• ·' • : • • • • J • • • • • J • 

do siostry sierpień 1914-sierpleń 1915. Wydawnictwo • Wlado- Za<lnego ~wrntla; WlGC sH; chwyta,1my tc·J Jasnosc1 Jaką I Pohika, k1Pdr Dąbrowtikl t worzyl pienrnze Legiony l 

mości Polskich.• OnP nam dają i nie nurzajmy ::iiL! w mrokach. 1 "iech, pamiętajcie, że Ko~ciu~zko miał mniej żołnierzy pod Ma-



Str. 2. „DZIENNIK NARODOWY• N01 198. 

Zagrożenie woi!k entente'y w MarndnnJi 
Wewnętrzny polityGzny problemat polski 

I stronnictwa zgrupowane w dawnej Komisji Tymcza- , 
sowej skonfederowanych stronnictw niepodległościo· 
wycli. Po przeciwnej stronie stoją żywioły bierne, I "Genewa_. (w. wł.) i Spr~wozd~wca wojenny "Jour. 

Wojna zastała stronnictwa polskie nieprzygoto- uważające program filantropi:ny za jedynie obecnie 
1 na!e dono->1. z Bałkanu, z_e wojskom anglo-francu-

• , . • • • J . skun g r o z 1 o s a c z e 11 1 e p r,z e z b u ł g a r ó \\' 
wanemt. Posta~1ow1e111a tc~ po wybuchu ~ojny no- , wskazany. . . . . . . I od południa. Wobec tego są one zmuszone cofnąć 
szą cechę powziętych pod pterwszem wrażemem ogłu- W Krolestw1e przekoname o 111ezwyc1ężoneJ po- się na południe od - przełęczy Dem1r-Kapu. 
szającego wydarzenia. Zwolna dopiero wchodzą w tędze Rosji popchnęło społeczeństwo na drogę, któ- 1 Lugano. (w. wł.) Korespondent "Stampy " do­
kołej, odpowiadającą właściwej ich naturze. rej odezwa W. ks. Mikołaja z hasłem zjednoczenia I nosi, że. ?n. 14 bm. oświadczył gen. Sarrail dzienni-

W Galicji 16 sierpnia 1914 wszystkie stronnictwa wszystkich P.:>laków dała usprawiedliwienie wobec kar_zom, iz ma ~od swem dowództwem o_koło 80,000 
· d · · · · k R ;· ł1 k. 1 1 · d S · . k' .1 ł . d I wo1ska, przy ktorego pomocy musi bronić frontu 80 

opow1a ~Ją st~ przeciw ~ os1t, ws~„st te uc iw~ a1ą n.aro_ tt . tronn1ctwa .. antyrosyJs te _s uy.y su~ p.o i klm. długości pr~eciw niep~zyjacielowi, który liczy 
utworzyc Legiony Polskie. Wnet jednak na tej so- z1em1ę. Klęska Ros11 wywołała emigrację przywod- 1 około pół m 1 I jo n a żołt11erzy. Oznacza to, 1ż 
lidarności ukazują się rysy. Próbą był los Legionu ców, wystąpienie na jaw stronnictw antyrosyjskich, li~i~. jego j~st tak ci_enka, że sił;1y napór jednej dy-
Wschodniego. Wypadła ujemnie. Z pism, które porzucenie gruntu, który da~·ała ode7.wa W. ks. Mi- WIZJI może Ją wsz~dz1e przełamac. 
wychodziły pod inwazją rosyjską, dowiedzieliśmy się, kołaja, zajęcie stanowiska rezerwy i ostrożności, dy- W obawie 
że rozbicie akcji legionowej było z góry zamierzone I ktowanej nietylko obawą powrotu Rosji, ale także 
przez strounictwo demokracji narodowej. Poseł Głą- 1 nieufnością do Niemiec. Stan ten n:e sprzyja kon· 

przed rewolucjonistami 

biński kilkakrotnie zaznaczał, że ze stanowiskiem tem i solidacji społeczeństwa. · 
nie miał nic wspólnego i że nie należy stronnictwa I O Poznańskiem powiemy krótko: syriowie tej 
demokracji narodowej identyfikować ze „Słowem 

1 

dzielnicy spełniają bohatersko swój obowiązek w ar­
Polskiem". Widocznie przeto rozwiązanie Legionu mji niemieckiej, politycy jednak wyrzekli się dobro­
Wschodniego przypisać należy tylko części stronllic· wolnie wielkiej roli, którą w obecnej wojnie mogli 
twa demokracji narodowej, w każdym razie części j odegrać. 
wpływowej i ruchliwej. Powyższy obraz da się ująć w następującą formułę: 

Z demokracją narodową, gdy z powodu rozwią- Pracę nad politycznem odrodzeniem narodu, 
za n i a Legion u Wschodniego opuszczała Na cze I 11 y nad stworzeniem Pa listwa polskiego, wzięły na . siebie 
Komitet Narodowy, zsolidaryzowało si~ stronnictwo stronnictwa demokratyczne. Z wyjątkiem lcrakowskie­
konserwatywne podolskie i stronnictwo centrum. Z ' go stroonictwa konserwatywnego, wszystkie inne 
dem ok racją narodową łączyły je ciężkie przebyte 1 stronnictwa konserwatywne w Polsce zajmują stano­
wspólnie kampanje, szczególnie o reformę wyborczą I wiŚko rezerwy. Wewnętrzny przeto, polityczny pro­
do Sejmu. Stanęły wskutek tego wobec dylematu: blem polski polega na tem, czy te stronnictwa oka­
dochować wiary dawnym sojusrnikom, lub dochować :tą si~ zdolncmi do rządzenia. Abstynencja stron­
wiary uchwałom z 16 sierpnia ubiegłego roku. Wy- nictw konserwatywnych grozi poważną szkodą. Ze­
brały pierws2e, zapominając, że lojalność, którą się rwanie przez nie nici, wiążących je ze społeczeństwem, 
kie1owały wobec dawnych sojuszników, naraża · je na jego ide.ologją i cierpieniami jeio duszy, musi uje­
zarzut, że sojusznik am i pozostają i nadal, lub mnie wpł)'11ąć na ukształtowanie się stosunków w 
- ie zwątpiły w zwycięstwo mocarstw centralnych. przyszłej Polsce. Drugą stroną przeto tego wewnę­
Opinję, którą to zachowanie się dookoła nich wytwo- trznego politycznego problemu polskiego jest opu-

Wiedeń. (T. B. lL) Okn!żnq UI'•'gq donoszą ;· 
.Moskw-y: „ RusHkoje Hłowo" dowiaduje i:;ię, żi: zakłady 
putiłowskie lfabryki broni) mają J.ll't.l1jść pod Z<UW,d pań ­
stWOW). 

Wielu czlouh.uw kasy chorych wspomnianych za.­
kładów Z(istało uwięzionych za rewolucyjną propagaudt:}. 

Na zimową kamp:mję 
Sztokholm. (w. wł.) „ Husskoj<' Sl~nYCt" w <llui­

szym artykule opisuje rnakomit(' pn:ygotowanie niemców 
im kampanj~ zimową, które zawiodą nadzieje rnsyjskie. 
opieram' ua nstl'ych mrnzach jako nowym sprzymi(•rzd1-
eu. Żolui<'rze niemieccv nie t vłko :;a doslatecznie W\-. 
posażeui w ciepłą odzi~ż, lecz ·rowy itb ::i<\ wyłożone sło­
mą i slominukami i zaopatrzone \\' przf.•nośn(.j ubikacje 
do ogrzewania. Zaopatrzyli t:iiQ także obficie w białt· 
płaszcze. 

Drażliwa sprawa 
Haga (w. wł.). Donoszą z Londynu, że Grey 

odmówił odpowiedzi na interpelację w Izbic niższej, 
czy Grecja otrzymała jakieś pieniądze, l11b czy jej 
takowe przy[zeczono, zasła n iaj<\C się tem, że nie po­
ra obecnie na rozpatrywanie takich transakcji. 

rzyło, starały się osłabić adiesem do Tronu. Wstą- szczenie przez stronnictwa konserwatywne 'programu TrybunaJ lubelski zawieszony 
pienie ich ponowne do Naczelnego Komitetu Naro-_ rezerwy i wzięcie czynnego udziału w pracy o pań-
dowego, do czego Naczelny Komitet Narodowy p i ~- stwo polskie. w. Prezes Trybunałl1 lubelsklcigo p. Stanisław Przewuski otrzy-
c i o kr ot n i c dawał inicjatywę, byłoby odsłoniło mał następujące pismo: 
właściwe przyczyny wystąpienia z tego Komitetu, 113 . , Do Wielmożnego Pana Stanisława Przcwuskicgo adwokata 

przysięgłego i prezesa Trybunału lubelskiego w Lublinie. 
leżało przeto abstynencję usprawiedliwić innemi przy· Anglicy boJ·ą się 0 Egipt . . · z · N l v 't t · Lubhn, dnia 20.11 1915. 
czyna~11. arzucono Wl~C ac~e _ 1 ~e~1u _,omr e_owi, ! • . . Na podstawie polecenia C. i K. wojskowego gcneralneio 
te mają przewagę w 111111 SOCJal1sc1 (na trzydziestu r Budapeszt. (:V· wł.) z Ate.n dono?zą.' !<1tche-1 gubernatorstwa z daty Lublin 18 listopada 1915 I. 4069 rozwiązuje 
kiiku .członków czynnych jest czterech socjalistów),, ner 1 ud~ł 511 dto Egtptud\ a_by dalej E~rg~ntZO\\bac dobr.o- się ustanowiony przez Komitet Obywatelski miasta Luofina Try-

. . d .. N 1 nę uaJu. JCS on z dnia, że g 1 p t ~ z 1e1 b ł L b 1 ki . . w· 1 p· . k p że odgrywają w mm glowną rolę ży zt) w acze . . d . . . I . i ł . l k. h d una u es 1 wzywa su: te mo.tnego ana, Ja o rczesa w I o w n I ą n a J o I . s z y c l w I e I c wy a- t T b I b . t h . t ś . t T b nym Komitecie Narodowym zasiada ty! ko d wócb Ży· , M , . . . . t l . • . . 11 . ego.t ry una u, a.t~ } na yc m1as czyn no c1 ego.t ry unału . . r Ze n. , a si~ ~razeme, e P anowany Jest wte <I zawiesił i wszelkie zawisłe, a jeszcze nic ukończone w tym.te 
dów~, że pr~ekra:za kompetenCJ~ oznaczoną uchwałami atak turkow na Egipt. Trybunale sprawy, przesłał za spisem tutejszemu Sądowi Obwo-
z dnia 16 s1erp111a ub. roku itp. Odczuły także te Sztokholm. (w. wł.) Pewien przemysłowiec ro- 1 dowemu, urzędującemu przy tutejszym C. K. Sądzie Wojskowym. 
stronnictwa potrzebę wytworzenia jakiegoś programu, syj~ki, kt_óry . właśnie powróci~ . z Egiptu, opow~adał na Zarazem wyr~żam w imieniu C. l K. Wojskowego ~eneralnego 
rozumiejąc, że sama krytyka Naczelnego Komitetu posiedzen1~ giełd_r pclcrsburskH'J . o gorączkoWeJ pracy i Gubernatora, lak Wielmożnemu Panu, jako preze.sowi, 111k I wszy. 
nie wystarcza. Znalazły go w haśle rezerwy, oszczę- nad ~ortyf1kowa111ern ~anału suezk~rgo. Po. ka~alc ~rą- stkim c1łonkom Trybunału, uznanie i podziękowanie za ich pracę 
d · 'ł fi „ ctb d k . W l żą liczne okrętr WOJCnnt-, uzbrOJOD0 W CIQżkii:> działa. obywatelska, i przyr.zynienie się do utrzvmania porządku prawnc-

zanta 51 • : a.ntropjt, 0 11 owy_ raJu._ ~razem e- ~Iiasta nad kanałami są ufortyfikowane, nad CZ('lll 1ira· go w czasie przejściowym. Zawiadami;m równocześnie. Wielmo-
go program n Jest przedew.szystk1em llztenmk krakow- cują tysią1;e tubylców i mnóstwo inżynierów· f ang·i elskich . .tnego Pana, ie Obywatelskie Sądy pokoju ma,ą nadal spełniać 
ski n Głos Narodu". Kairu jest punktem środkowym obrony kanału i dlatPgO swoje czynności. O tern zarządzeniu zawiadamia się wszy~tkich 

W rezultacie wszystkie żywioły czy 11 11 e ugru- połączone zostało siecićL linji koh.~o·wyd1 z ważn)llli pun- sędziów pokoju, tudzież sędziów gminnych tutejszego powiatu, 
powały sic; w Naczelnym Komitecie Narodowym, ktami !:act kanałem. V: Kairo wi~ział k~piec rn?-óstwo jakotcż Magistrat miasta Lublina do rąk prezesa.· . 

. . , . . , · . artylerJl, urz:\dzono tam. także stacJ~ lotmczą. '' okrę- (podpis) Ebner, Oberstaud1tor 
obejmu1ą~ym stronnictwa. konse~watywne krakowskie, gu wojskowym Kaira ma być ściągniętych! f>OO,OOO (?) KierowniK 5ąctu. 
demokrację polską, dwa stro11111ctwa ludowe, demo- wojska dla obrony kanału. Drugą Jinjt; obronną Egiptu "' 
krację postępową, polską partję socjalistyczną i inne ma stanowić ~il. również silnie ufortyfikowany. W czasie, gdy armja rosyjska rc.zpoczęła odwrót z ziemi 

ciojov.icami, niż ich m.a teraz Ziuk. Otóż w lat ośm- 1 wątpie,eych, mówiąc w jednym z listów: „Pra\'fJa, jest 
naśe.ie po Maciejowicach szlo z Napoleonem do Moskwy w Polsce za dużo durniów, małodusznych, spodlonych 
sześćdziesiąt ośm tysięcy polskiego żołnierza, najświe- ' przez niewol<:, leniwych. niezdolnJcb do oderwania :;ię 
tniejszego żołnierza, jakiego świat kiedy widział. I od swego interesu, płytkich sce!.)tyków, wogóle ludzi 
właśnie ten żołnierz, nie dyplomacj::i, nie zabiegi polity- marnych, ale są Legiony. Powtarzajcie to sobie ciągle". 
ków, stworzył podstawę do rozwoju narodowpg·o życia„. · Pov;·tarzał to sobie zmarły zapewne bezm;tannie 
„Kozietulski ze swymi 120 !!lzwoleżerami więcej zr0bił przez r.aly rok ostatni żywot.a. Codziennie prawie bie­
dla Polski, niż wszystkie fabryki, banlii, młyny znłożone I gła w świat kartka. pisana do siostry i codziennie kre­

lubelskiej, prawnicy m. Lublina utworzyli Trybunał lubelski, jako 
najwyższą władzę sądową oraz instancję apelacyjną dla sa,dów 
gminnych i sądów pokoju. 

Z chwilą objęcia rządów kraju przez ekscelencji; bar. Dillera, 
wyłoniła się podniesiona ze strony rządu władz austrjackich kwe­
stja reformy sądownictwa i oparcia jej na jednolitych podstawach, 
a myślą prze\\·odnlą tej reformy miało hyć- upodobnienie sądo· 
wnictwa Królestwa Polskiego do sądownictwa galicyjskiego. Jak 
wiadomo, reforma ta została już dokonaną we wiciu obwodach 
okupacji :mstrjackiej, a konsekwencją tej reformy na grunciĆ lu· 
belszczyzny było zawieszenie Trybunału lubelskiego. 

przez Lubeckiego, i koleje budowane przez Kroneuberga, ślila stygnąca dłoń słowa wiary, zachwytu, miłości dla !!'!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!~!i!!!!!'"'.!!!!'"!!!'!".!!!!!!!!!!'!!""!!!!!!!'!!!'!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!"!!"'!!!!!!!!!'!!!!!l!!ll!!!?.'!!'I""""!!. ·...........,... 

KRONIKA niż wszyscy razem ludzie trzeźwi i realni"... tych, którzy w oczach jego uosabihli Polskę, jej duszę, 

A jednocześnie ten entuzjasta ma dla ludzl malej jej mądrość . a nadewszystko jej czyn... Odpędzając od 
wiary i małego serca słowa >ryrozumiałości i pobłaża- siebie myśli o bolesnej c7.ęetokroi:. rzeczywistości, zwracał Obchód listopadowy. \\' niedzielę '2S-go 0 
nia, ostrzega przed łat.wym sądem i łatwymi wyrazami · oczy swoje silny duchem syn Polski w stronQ, gdzie wi- godz. 4-ej pop. w sali Staw. SzE'mieślników odbęrl.zie <;ię 
potępienia, tłomaczy, że ludzie wyrośli „bez klei niepo- I dział ludzi, co umieli służyć id~i. w pogal'dzie mając obehód popularny; na program złożą się: prz•"rnówienie 
dległości, bez idei samodzielnego życia narodowego, cią- i ·wszystko, co w jyciu jest nazbyt ziemskieru. Z rzewną por. '\\' <isowicza i p. Tytusa .J emiel"wshif.'go, chór l""gio­
gle oczekując łaski"; nie mogą naw-et w wielkiei d:i:ieio- I troską i z ojcowskll, dumą spoglądał w rodzinny kraj, n istów, rl11klamacja, śpiew solo, fragment z „Ko.,;cinszki 

J ~ pod Racławicami•·. 
wej chwili wzmódz się na lot wielki ani nawet podążyć. kędy zdobywali sławę •. walcząc dla Ojczyzny, ci, co jak W poniP.dz1alek dn. 29-go o g. 10 nino odb~dzie 
wzrokitm za lotem ogromnych bożych ptaków. I tylko powiedzieli: „Panów mieć nie należy''.. !!ię uroczyste nabożeństwo w kościele parafialnym. O g. 
adres do w. ks . .Mikołaja, podpisany w Warszawie, wy- Dziś odszedł już w pokoju z pośrócl na:.>, pozosta- 7-ej wiPczorr.m w ~ali Stow. Rzrmieślników odbP,dzie 
rywa z ust jego słowa ostrzejsze: jeżeli jest szczery, mó- wiając żniwo życia bogate; ale~ jego dzieła, jego ohrazy, się wieczór 11t·o1:zysty z jJtugrnmcm ni!stępującym: prze­
wi, jest dowodem ostatecznego spodlenia, jPżf'li je8t potężna dziedzina sztuki prirnz niego ożywionej i od za- mówic~~ p~r:~Hol. ~ci 1:~111y ~ P· :;rtura Sliwińsk.i:_go. z~a-

" b' ł ś · n · t W l d ·a· t · " pomnienia uchronionej nie wiem cz• zdolne są wvró- i:iago h "toq k,l z "m szawJ · pozatem frngmentJ 7 •• ~o-prze ieg 0 cią po 1 yczną, Je!! " a euro yzmem 1 .JO ow · , . . ' ' • . ' . •. cy Listoparlnwt~j" i „LPgimrn" Wvspiańskieg-o. śpie'•i 
1\lyśl zmarłego zrzndka jednak: krąży kolo cudzego ecep- wnac życm Jego, spędzonem:1 w myśl na~azu idei, życm, solo i chór kgionist6w. · 
tycyzmu, bierności lub małości duchowej, jege przede· w kt.órem Duch przewodmczył. . Albowiem w Polsce, - Jako w rocznicę powstania llstopadowc20. 
wszystkiem pociąga t.o wszystko co wzmaga lub wzmódz gdzie tylu jest. małodusznych, niezdolnych do odQrwania J Otrzymujemy_ na:;tępują_cy list: . 
może siły polskiego wojska: „trzeba w.szystko, co czło- j się od swego interesu sceptyków, każdy jemu podobny Ot•cg?aJ l!kazały s1~ n~ ultcac!1 Piotrko~a klepsy-
wiek może zrobić; od onuczt>lo. do bohaterskich czvnów- ratujr. ~aród od zatracf'nia, ucząc go żJf. górnie„. ) dry~ zapowiatdaiąc1e8• 3ż0e w .dniud2b9 ,,1 1 ~top_ada Jt.lkc'. w ro· · . ' . . . . . . . . . · . I - · · 

1 

czmc~ pows an1a rotcu o ęuz1e srę z 1111qatywy 
dl& lStmema i wzmagama się siły t wielkosc1 Leg10-1 ______ .Koła Ziemianek" nabożeiistwo żałobne za Polaków, 
nów" ... To też nic dziwnego, że krzepi on i pociesza1 którzy z"i11~li .w tej wojnie". Jak z pewnej strony 



Dodatek do fifQ 198 „Dziennika Narodowego". 
Z historji słowiańskiej polityki wskazał na ucisk Rusinów w Galicji i żądał, by Polacy Słowian zachodnich, mogła Rosja w życie wprowadzać 

wpierw te prawa dali Rusinom, które rząd rosyjski dat wobec Słowian południowych, praktycznie niejako pro-

Dzisiaj, kiedy dramat serbski zbliża się ku końco- Polakom w Królestwie (sic!) Już wtedy zaznaczył, że wadzić słowiańską politykę. Serbja od początków swego 

wi, warto się choć na chwilę w tył cofnąć ku· pierwszym Galicję wschodnią, uważa za kraj prarosyjski. istnienia paf1stwowego w pierwszych latach XIX wieku 

tego dramatu aktom, aby uchwycić ciągłość historyczną Pośród publikacji panslawistycznych w tych latach aż do wypadków dziś w naszych oczach Śię dziejących 

"słowiańskiej polityki" Rosji. Trzeba nam takich i po- cieszyły się ogronmym wpływem, sięgającym najwyższych była przedmiotem tej ,,realnej" poµ.tyki słowiańskiej. 

dobnych rozważań nie tylko dla aktualności tematu, a sfer prac Mikołaja Jakowlewicza Danilewskiego. By:ły W roku 1804 Rosja wspiera powstanie serbskie 

dlatego, że z chwilą, kiedy sprawa polska stanęła wy- to czasy wojny prusko-francuskiej. Danielewskij dowo- przeciw Turkom. Agent rosyjski Radofinikin przybywa 

raźnie jako sprawa europejska, czyli związana szeregiem dził, że Rosja nie powinna chronić Francji przed twar- do Belgradu i bezwzględnem wykonywaniem protektoratu 

węzłów jawnych i niejawnych z całym kompleksem spraw dymi warunkami pokoju. Francja silna, nie popierałaby rosyjskiego wzbudza powszechną nian~wiść. 

europejskich, nieraz rozpatrzenie problemów międzynaro- daleko idących planów rosyjskich i znowu mogłaby roz- W memorjale do rządu rosyjskiego (r. 1808) kreśli 

dowych, czasem pozornie zupeł_nie od naszej sprawy da- począć polskie intrygi. „:'.'fatomiast w raz!e zwycięstwa przyszłe wytyczne polityki rosyjskiej w Serbji. Wpływy 

lekich, dziwne i niespodziewane może rzucić światło i na Niemiec i czasowego osłabienia, a nawet p.oniżenia Fran- rosyjskie powinny stać się w Serbji jedynym i wszech­

nią samą. Cóż dopiero, gdy mowa o jednej z dziedzin cji, wszystkie te wpływy stracą znaczenie, a Francja, mo- władnym czynnikiem, a w razie wojny Rosji z .Austrją 

polityki rosyjskiej, wytrwale i konsekwentnie od długich gąc tylko w Rosji znaleźć oparcie, wbrew swoj woli bę- stąd winien wyjść atak flankowy. (A więc przeszło 100 

lat uprawianej.. Korzystamy tu z dzieła zbiorowego dzie musiała zrzec Rię popierania rzekomych polskich in- lat tasama wytyczna •polityka). vY roku 1812 Rosja 

p. t. „Niemcy a wojna światowa", (Deutscbland und der teresów, jrżeli istot.ne interesy francuskie będą się im zostawia Serbję na łasce losu, kiedy uległa siłom turec­

Weltkrieg, Teubner Leipzig Hl15), która zasługuje na przeciwstawiać". kim. W r. 1815 nowe powstanie szukające już oparcia 

uwagę przez dobór prac poważnych uczonych i przez \Vykazuje dalej, że przez klęskę Francji Rosja zy- w .Austrji._ Milos Obreno>ic jednakże bez żadnej pomo-

obfite czerpanie z aktów i materjalć>w dyplomacji. ska na powrót serca słowiańskiej inteligencji poza Rosją, cy ze wnętrznoj wypędza Turków i ogłasza .i~ dziedzicz-
Z dzieła tego przytoczymy tu kilka stwierdzeń hi- ! które dotąd oddane byłr Francji i u niej szukały obrony nym księciem. Ambasador rosyjski wnosi przeciw temu 

storycznych, mogących zainteresować nąszych czytelników. z powodu wspomnień o rewolucji francuskiej, o zasłu- protest u rządu tureckiego. Nie mogąc już jednak uchy­

Tycza, się one rosyjskiej polityki panslawistycznej wobec gach francuskich przy zjednoczeniu Włoch i z powodu lić faktu powstania księstwa serbskiego, stara siQ Rosja 

Słowian zachodnich, więc niejako teoretyczno-agitacyjnej „liberalnej frazeologji" jej pisarzy... Sprzeczne interesy ograniczyć władzę księcia, a zyskać. silną partję własną 

strony tej polityki, oraz polityki wobec Słowian południo· i Niemców i Słowian i okoliczność, że Francja po klęsce w Serbji przez to, że zmusza Turcję do utworzenia w 

wych, szczególnie Serbów, a więc praktycznej dziedziny zajętą będzie leozeni:em własnych ran, sprawią, że Rosja zawisłem księstwie se:bskiem senatu o ogromnych pre­

polityki słowiańskiej Rosji. wydawać się będzie jedynym zbawcą Słowian. „Wszy- rogatywach. Senat ten staje się wkrótce wyraźnem i 
Walka Rosji o Słowian austrjackich, jako pomost stkie nasze sympatje są po stronie Francji, jednakże in- zupełnie uległem narzędziem Rosji. 

do Konstantynopola, zaczyna siQ już za panowania Miko- teresy polityczne zmuszają nas życzyć sobie zupełnego W r. 1839 usztzupla nowa konstytucja, pod przy-

łaja I. już w r. 1840 pisze profesor Pogodin w me- zwycięstwa Niemiec i osłabienia Francji". musem Rosji utworzona, i tak już małą władzę księcia: 
morja'le do cara (sprawozdanie z podróży po Austrji), że Życzenia te spełniły siQ i co do losów wojny i co :.\iilos Obrenovic opuszcza kraj. Wkrótce za rosyjskim 

"tak jak Polska za Zygmunta ill, a Szwecja w epoce do polityki rosyjskiej. Dopiero kongres berliński i przy- wpływem upada dynastja Obrenoviców. Syn Milosa gi­

od Gustawa Adolfa do Karola XII miała ze zrządzenia mierze niemiecko-austrjackie, wykazujące powstanie no- nie zamordowany. Następca król Milan szuka oparcia u 

losów możność stworzenia monarchji światowej, tak ma wej siły w sprawach europejskich, (a zwłaszcza bałkań- Austrji. Rosja wywoh\je szereg powstań przeciw księciu. 

ją dziś Rosja, ponieważ dwa cesarstwa: Turcja i Austrja, skich) było pierwszą rysą w przyjaźni rosyjsko - niemiec- Kastępca król Aleksander ginie zamordowany. Następuje 

oddane są na łup Rosji..." Rozwija dalrj szeroko plan kiej, która dziś, w naszych oczach zakończyła się kata· Pio\r Karageorgievic, bezwzględnie Rosji uległy, władca 

akcji panslawistycznej pośród Słowian zachodnich. Poli- strofą. Małą przerwę w polityce europejskiej Rosji, a za- dzisiejszy. h. k. 
tyka rosyjska,' coraz wyraźniej wroga .Austrji, przerwaną razem i panslawistycznej, stanowi wojna japońska. Za-
została przez wojnę krymską i przez powstanie 1863 r„ raz po teJ wojnie i rewolucji, która zupełnie usunęła · 

które nie tylko politycznie, ale i moralnie osłabiło pan- wpływ Rosji na sprawy europejskie (l'absence de la Rus­
slawizm. Wtedy to w tajnym memorjale, napisanym z sie), Rosja jako deski ratunku w polityce wewnętrznej 

polecenia ksiecia Gorczakowa (1864), stwierdzono, że po- i zewnętrznej uchwyciła się ideji panslawizmu. 
kój musi być utrzyn1any, bo Roija go potrzebuje, a na- Nastąpił terai pewien podział pracy. Partje pra­
rody słowiańskie Austro - Węgier maj'! zachować spokój, wicowe przygotowały w Galicji grunt pod inwazję rosyj­
aż uzyskają zdolność rozbicia państwa. austrjackiego. 'l'o ską, partje więcej na lewo stojące starały siQ zyskać 

samo tyczyło się Słowian w Turcji. Nie ustaje jednak Polaków. „Pogodzić siQ z Polakami, znaczy zyskać dla 
panslawizm w agitacji, w zyskiwaniu sobie na nowo sym- Rosji wszystkie słowiańskie narGdy .Austrji, i zamienić 

patji, w intrygach szeroko rozgałęzionych na wszystkich je w sprzymierzeńców" (Moskowskij Jeżenedelnik 1910, 

ziemiach przez Słowian zamieszkałych. Z historji tego N 27) W usiłowaniu tern doznaje teraz Rosja gorliwej 
ruchu warto przypomnieć i z <lzisiejszymi wypadkami pomocy, nieraz uprzedzającej jej własne starania, ze stro­
zestawić fakt, że na kongresie wszechsłowiańskim w ny polskiej partji narodowo - demokratycznej. Może bez 
Moskwie w roku 1867 przewodniczący delegacji czeskiej, zupełnej samowiedzy miała się ona stać pomostem, pro­
poseł Rieger, spełniając obietnicę daną komitetowi pol- wadzącym Rosję nie tyle do Poznańskiego, (nie było bez­
skiemu w Paryżu, poruszył i sprawą polską (w sposób względnej woli ani pójścia tam, ani pozostania) ile do 
zre~ztą bardzo ostrożny), dowodząc, że nadanie praw Po- Słowian riustrjackicb, a stąd do Konstantynopola. Miała 

lakom ułatwiłoby objęcie wszystkich Słowian jedną ideą. się stać pomostem dla wiekowej polityki ro vjskiej, ani 
Wtedy ks1ąże Czerkaskij (osobistość oficjalna) w nad- na chwilę niezmienionej. . 
zwyczaj szorstki sposób zwrócił się przeciw Riegerowi, Program oswobodzenia Słowian niespełniony wobec 

) 

DZIEWCZYNO MOJA 

Dziewczyno moja - to dziś wiedz : 
nie mają m<;cy twoje czary I 
nie będą lotów moich strzedz 
. wspomnień mary ! 

Pieszczą mnie armat gromkie słowa, 
polowej trąbki wabi głos -· 
dziewczyno moja - bądź gotowa ... 
nieodgadniony jutra los I -

Zawojowała ci mnie wojna -
że jestem ninie jej - nie wasz! -
dziewczyno moja bądź spokojna ... 
jać śmierci hardo spojrzę w twarz! -

Lecz, gdy mi przyjdzie w boju ledz 
z rozdartą piersią pod sztandary -
dziewczyno moja - tedy wiedz,· 
wrócą się władne twoje czaty ... 

U śmierci wrót - a życia miedz -
przylecą ku mnie wspomnień mary -
i sen się przyśni - sen nasz stary -
u tmierci wrót - u tycia miedz I -

CIENIOM POLEGŁYCH 
(Nieznanym grobom na falach topieli). 

Czekałaś ty ich - o ziemio - w tęsknocie 
łąk nieobeszłych i lasów i wód,· 
że przyjdą w krwawej ran swoich Śpiekocit -
spełnić ostatni - życiotwórczy cud I 
Czekałaś ty ich przez wieki, o ziemio, 
w ponurym smutku twych jezior i błót -
że krew swą młodą w twych kwiatach rozplenią 
i orlich skrzydeł przywrócą ci lot! -
Czekałaś ziemio !.„ i byłaś spragniona · 
ich białych kości, rzuconych na wał ... 
!żeś jest słaba - i nieutwierdzona, 
fundament czynów ofiarnych - bez skaz! 
I położyli swe ciała na gl.ebie 
kresowych jezior - i legli jak głaz, 
iżby się zrastał mocen - zrąb na zrębie -
fundament czynów ofiarnych - bez skaz I 
I są, jak słupy graniczne z kamienia, 
z bezcennych kruszczów, wbijane do dna, -
na któ1ych przyszłe wieków pokolenia 
stawią gród Mocy - - przeciw wrotom Zła I -
Zwłok ich nie płaczą kurhany ni groby, 
spokojnym blaskiem słoneczna toń lśni, 
bowiem na szlaku ich - niemasz żałoby -
jeno wesele zmartwychwstałych dni I I ... 

Dr. Adplf Sternschuss 
Jest rzeczą jasną, ża w walce za Ojczyznę ludzie 

giną. Jest tedy rzeczą w tym czasie srogim i twardym 
dla każdego. dostępną, że zginąć może i najbliższy sercu 
i wielki zasługą i świetny męstwem, - na równi z kim­
kolwiek mniej znanym, czy mało znanym, czy bezimien­
nym. Na tern właśnie polega przepiękna równość szeregu 
i w tem najgroźniej kwitnie surowe bezmiłosierdzie no­
wożytnej walki. 

Lecz śmierć dra Adolfa Sternschussa wywołuje prócz 
żalu głębokiego i wielkiego serca ucisku coś więcej, -
coś innego, coś, co się raczej ważnej sprawy tyczy a nie 
tylko śmierci bohaterskiej. 

I 

·W czynie i w śmierci Sternschussa jest przykład 

wspaniały. W czynie Jego przypowieść się kryje głębo­
ka, a nie zawsze wysłuchana. I 

Bo śmierć tego dzielnego szeregowca prześwietnym 
krokiem idzie .w polski świat i więcej ma w sobie życia, 

„ 
KIEDYS . . . 

Kiedyś . . . po latach - gdy ścichną te fale, 
które nas w wirów porwały odmęty, 
kiedy opadnie huragan krwi wzdęty 

i łzy obeschną i ścichną już żale -

ze czcią ujmiecie pogięte pałasze 
i zawiesicie na ścianach $ysoko 
i łzą serdeczną zabłyśnie wam oko, -
gdy wam powiadać będą dzieje nasze. 

I będzie pełny znów każdy zakątek 

polskich relikwij i polskich pamiątek. 

I znowu ogniem zapłoną wam lice 

w te narodowe, żałosne rocznice, -

i w niebo pieśni popłynie orędzie -
kiedyś - po latach - gdy nas tu nie będzie ... 

JÓZEF MĄCZKA 
ofic. leg. 
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niż niejedno realne życie, a sztywność jej więcej ma umieścić. Na urządzenie internatu potrzeba jedno- I podniósłszy rękę do czoła, poczęła kreślić 
rozmachu i giętkości, niż niejeden rozmach i giętkość, razowe 2180 rb. a co miesiąc 930 rb. małe kółka. 

d Czynila to tak jakoś ładnie i zgrabnie, że mia- · tysiącem słów i gestów nap:riykrzające się rzeczywistości. ~ Wogóle za miesiąc październik wy atkowano łern ochotę powiedzieć jej komplement. Ale sytua-
Dr. Sternschuss bez najmniejszej dla siebie ujmy na uczniów-zbiegów 6370 rb; sumę tą pokrywa ko- cja nie bardzo się nadawała do tego. 

m<'Jgł był sprawić mniej, niż sprawił; mógł był sprawić mitet wszecbrosyjskiego związku miast. Oświadczenie jej zdumiało mię. - Kałużyński 
dwa razy mniej niż sprawił i jeszczeby szacunek go o- . . * ,., taki spokojny, zrównoważony człowiek. Wydało mi 
taczał niezmierny. W mniemaniu sfery, do ktÓ!'ej nale- W Moskwie "'zaczęto wydawać tygodniowe pismo się raczej_, że . ona przes_a~~a. Wia~om~, ż~ na to, · · · " · · · · I aby zostac waqatem w oprn]i żony, me. wiele potrze-żał, mógł był wogóie nic osobliwego nie czynić, automa- „B1e~en1ec , ~os_w1ęcone. sprawom zbiegów .. r.1smo ba. Pod tym względem żony są znacznie bardziej 
tycznie spełniać swe formalne obowiązki - a takżeby będzie dawac 111formaCJe o ewakuowanych m~tytu- ' tendencyjne .od psychiatrów. 
br,ł człowiekiem, który jest z. samym sobą w porządku cjach, towarzystwach, osobach ect. Pani Kałużyńska, jakby wyczuwszy moje waha-
j godnie trwa na swem stanowisku. * · nie, powtórzyła z naciskiem: 

* * M Cóż bowiem czynić ma Polak ria wysokiem stanowi- Główny pełnomocnik związku ziemstw ks. Lwow - Mówię panu... ąt„. 
I znów poczęła kreślić kólka na czole. sku, gdy wojna wybucha światowa, zaś z pośród morza· w depeszy do ministra spraw wewnętrz11ycb zwraca __ Jakto, naprawdę? 

wielkich płomieni świeże płomię nowej Bellony polskiej A!lwagę, że 13 października wszczęto starania o wy- I stuknąłem 5 j~ trzy razy palcem w czoło. Gdy 
zabłyska?„. asygnowanie środków na pokrycie rozchodów wyda- chodzi o rzeczy niemiłe, łatwiej jest nieraz wyrazić 

Polak .na wysokiem stanowisku nie zaangażuje sta- nej pomocy zbiegom; odpowiedzi dotychczas niema. coś gestem, niż słowami. 
nowiska w grę niebezpieczną ·i niepewną. Niepewność i Sprawozdania z różnych miejsc świadczą o ciężkiem - Panie, C't-yż jabym żartowała?„ Mówi~ panu, 
niebezpieczeństwo zostawi Fiekowi, kt.óremu one przystały, położeniu Żbiegów, którzy z nastaniem mrozów od- że naprawdę„. 

I znów trzy kółka na czole. wesprze datkiem, ofiarą, pokrzepi godnem słowem. . czuwają nędzę jeszcze dotkliwiej. _ To nie do wiary. żeby pan Kałużyński... 
Wy tam Polskę zdobywajcie, my Ją wam tu urzą- * * * I stuknąłem się trzy razy w czoło. 

dzić się postaramy„. Dotychczas wszystkie asygńaty i zapomogi, wy· Ten djalog, w który zaczynaliśmy . si~ oboje 
Niema w tern nic złego zaiste, ale i piękna w tern dawane przeŻ rząd rozmaitym organizacjom, opieku- wprawiać, mógł się dłużyć w nieskończoność. Przer· 

niewiele. jącym się zbiegami, rozważane były wprzód na wała go P· Kałużyńska. 
- Zaraz się pan przekona. Otó~ dr. Sternschuss rozerwuł kółeczko teg~ prze- specjalnych naradach o zbiegach. I poprowadziła mnie do gabinetu męża. 

sądu i stwierdził sobą, że. ten . sam mus, który dla wszyst- Min. Chwostow uznaje, że taki porządek z je- Pan · Kałużyński siedział przy biurku z gazet~ 
kich stwarzają państwa w chwilach przełomu, istnieje w dnej strony wstrzymuje wydawanie asygnat, z dru- w ręce. Ujrzawszy mnie, zerwał się szybko z fotelu 
takich chwilach w Polsce z dobrej woli. Stwierdził, że siQ giej zaś zajmuje dużo czasu na specjalnych nara- i wyciągnął ku mnie dłoń z przyjaznym uśmiechem. 
P 1 k ł Żb . ż . ·t ć . ż d b b t . dach, gdyż r1ad l' c•żd:::1c, asygna-tą lub zapomogą toczą - Nareszcie pan sobie o t.ias przypomniall o a na su ie mo ~ me zes arze l e o ro y moze '" Absolutnie nie wywierał wrażenia warjata. 
nie być powodem ociężałości i że majątek nie musi sta- się długie spory, niezależnie Od których podania pra· Wzrok miał pogodny, uśmiech jasny. Raczej mał-
nowić o braku ryzyka. ·wie zawsze się uwzględnia. żonkę jego, zdenerwowaną i roztrzęsioną, można było 

Gdy uwolniwszy się z dotychczaso·wych obowiązków Wobec tego Chwostow (minister spraw we- posądzić o pewne chorobliwe przedrażliwienie. 
nastał do czynnej służby Narodu, również nie chciał ko- wriętrznych) zamierza w przyszłości podania zała- - Czemuż się pan nie pokazywał? 
rzystać z praw, któreby mu mogły przysługiwać. twiać osobiście i o wszystkich uwzględnionych po- = ~1~a~~~h· czasach niema się humoru, na wi-

Ludziorń się to często wydaje niesłuszne i niepra-' daniach zawiadamiać specjalne narady. Do rozwa- zyty-dokończył Kałużyński. 
ktyczne. A jednak takie zrzeczenie się praw powiększa I żenia specjalnych narad (zebrań) skierowane będą - I to ma być warjat!-pomyślałem.-Nie mia­
największy skarb Ojczyzny: bezwzględne prawo rozporzą: większe asygnaty, które będą wywoływać wątpliwość. łem już ani cienia wątpliwości, że symboliczne kół-
dzania ludźmi w myśl jej potrzeb. * * ka na czole powinny się były raczej stosować do 

I tu rozłamał szeregowiec Sternsohuss drugie koło Komitet pol~ki w Moskwie, w razie prawdopo- pani Kałużyńskiej. I zdjęło mnie oburzenie na bab«i:. 
Miły egzemplarz. Własnemµ mężowi robić taką re· przesądu: jakoby jedni tylko gospodarzyć mieli krwią o- dobnej ewakuacji zbiegów z Moskwy, uznał za ' nie- !damę! 

!iarną, a drudzy tylko wylewać krew z swych serc„. Dr. zbędne zabronić szczegółowych informacji o zbie- Pod wpływem nagłej · sympatji ·cto p. Kałuzyń· 
Sternschuss, mający wszystkie dane na polityka, organi- gach, znajdujących się pod opieką polskiego ko· skiego, zapragnąłem coś przyjemnego mu powiedzieć 
zatora - poszedł jako szeregowiec I Brygady w pole. mitetu. i' odezwałem się: • 

Posiadając doskonałe wykształcenie wojskowe, mógł Komitet polski ma wszcząć starania o zanie- - Doskonale pan wygląda. 
Kałużyński zbladł, wzrok mu si<; zmienił i na­był szybko awansować. Lecz prosił, by tego wykształ- chanie ewakuacji zbiegów z Moskwy; wrazie przepro- raz huknął pięścią 

4 
w stół, że aż wszystko podslrn· 

cenia nie uwzględniano w posuwaniu go stopniami szarż. wadzenia ewakuacji, starać się o to, by była prze- czyło do góry. 
I tu szeregowiec Sternschuss zwyciężył trzeci prze- prowadzona w minimalnych rozmiarach. - Nieprawda! - ryknął dzikim głosem. 

sąd, jakoby można iść w górę wojskowych dostojeństw * · * * I, zdaje się, krzyczał coś jeszcze, ale co, teao 
· b · 1 nie wiem, bośmy oboje z J·e~o małżonką byli już w inaczej, niż na mocy zasługi wojenneJ wo ee nieprzyjacie a„. 20 października w sali Mikołaja miejskiej du-

tfzecim pokoju. Zginął w walce, ostatnim schodząc z pola, z kara- my, pod przewodnictwem senatora Iwanowa, odby- . Po chwili milczenia pani Kałużyńska odezwała 
binem w ręku. \ ło si~ posiedzenie komitetu „Piotrogród-zbiegom ". si~ znękanym głosem: 

Więc niema już tego szeregowca, przewyższającego Zbiór pieniędzy dla zbiegów przewyższa 214 tys. rb. - To wszystko przez tego„. 
wzrostem kolegów, żołnierza o pysznej, złotej_ brodzie lo- Postanowiono za część zebranych pieniędzy zakupić I wymieniła pewne cudzoziemskie nazwisko. 

· ó ł k' Nie chcę go tu przytaczać, bo służy za firmę bardzo welasa, eleganckiego żartownisia, kt ry zna wszyst · ie ubrań, bielizny i obuwia dla dzieci i podzielić mię- . ó ·. 
· znanej kawiarni. Właściciele mogliby m1 odm wic kawały!.„ Nasza rzadkość, nasz wyjątkowy szeregowiec d~y narodowościowe or!!aniza,c1'e pomocy zbiegom. 

~ prawa wstępu. 
w monoklu (ach, oddaj monokl!) o bystrych, niebieskich 50 tys. rb. przeznaczono dla zbiegów, znajdujących • _ Jakim cudem? 
oczach, celny strzelec, odważny łowca rosyjskich patroli, się w stolicy. Pewna suma pieniędzy będzie wydana - Ano chodził, gadał, gadał, aż wygadał sobie 
zawsze wyborna wedeta i świetny żołnierz, kochający ormiańskiej organizacji dla zbiegów Jrnukaskich. Rze- warjację. . 
szturm więcej, niż swe bogate muzeum„. czy, które maJ·ą być zalmpione za pozostałe pienią- z dalszych słów pani Kałużyńskiej okazało 111~, 

że mąż jej przynosił codziennie z kawiarni do domu Wieść skwapliwa i godziwa chełpliwość - opinia dze, wraz z rzeczami zebranemi mają być wy~łane jakieś wiadomości z najautentycmiejszego źródła. 
obsypała jego pamięć pośmiertną wszystkimi tytułami, na prowi~cje;. Ale po trzech duiach okazywato się zwykle, że ta au­
dostojeństwa.mi, których się był zrzekł dla mundmu sze- Już wysłano rzeczy do Wielkich Łuków, Newla, tentyczna wiadomość była najpospolitszą plotką. I 
regowca. Nie 'dziwota, że szeregowic, który wypisywał Połocka, Bołogoc, Rogaczewa, Bobrujska, kwatery to pana Kałużyńskiego, który się wiadomościami 
tablicę na grób swego kolegi doktora praw, radcy i po- wodza naczelnego i Żłobina. przejmował, doprowadziło do furii. 

Aż w końcu · wpadł w manj~. W nic już nie rucznłka, opatrzył ją we wszystkie tytuły. Wyraził tym Postanowiono nadal w stałych punktach zbierać chciał wierzyć. Na wszystko, co mu mówiono, od-
sposobem rzadkość• tego rodzaju koleżeństwa. Nie dzi- rzeczy dla zbiegów. Sekcja te<>tralna zebrała około powiadał: n~ieprawda". 
wota, że fama zliczyła głośno te tytuły. Wyraża ona 15 .tys. rb. Sekcja i1adal jest czynna. - Sam pan słyszał przed chwilą. 
tym sposobem wielki hołd dla człowieka, wyznającego * :1< * Skinąłem w milczeniu głową. . 

ć - Na dobre to się zaczęło jakieś trzy tygodnie równoś „. Wydatki na potrzeby zbiegów wyasygnowane temu-ciągnęła pani Kałużyńska.-Wchodz'ę rano do 
Dr. Sternschuss, ·śmiertelnie . ugodzony, chciał wi- przez ministerjum spraw wewnc;trznych, podług otrzy- sypialnego pokoju, on jeszcze leżał w łóżku. p0 • 

docznie coś jeszcze napisać. Zastano trupa z kawałkiem manycb danych, od d. 25 sierpnia do 16 paździer- wiadam: „Ładny dzień dziś będzie", a on - buch! -
papieru i ołówkiem w ręku. Słowa jednak już sklecić nika br. instytucjom i osobom, opiekującym si~ zbie- kołdrę w jedną stronę, p_0duszkę w drugą, siada 11~ 
nie mógł, -.-- n8: papierze widniało parę nieskładnych gami wyuszczą 20,756.700 rb. Oprócz tego asygno- łóżku, zaczyna walić gołemi piętami po podłodze 1 

kresek. Co chciał powiedzieć w tej ćhwili ogromnej, gdy, wano: ałównoupełnomocnionemu do opieki nad zbiega- krzyczy: 
• - Nieprawda! Nieprawda! Nieprawda! . go Ojczyzna brała w przezacny poczet nigdy niezapomnia- mi południowo-zachodniego frontu ks. Urusowowi _ Trzebaby lekarza sprowadzić-odezwałem si~ 

nych przykładów obywatelskiej, cnoty i żołnierskiego 3 mil. rub.; głównoupełnomocnionemu północno- po chwili. 
hartu?.„ Juliusz Kaden-Bandrowski zachodni.ego frontu Zubczaninowi 7 mil. rb. i na- - A ja właśnie chciałam się pana poradzić, 

miestnikowi Kaukazu 500 tys. rb., czyli razem asy- kogo. 
Zacz~liśmy debatować, posiłkując si~ książką 

„::eieżency" 

Zarząd piotro~rodzkiego towarzystwa pedago-
t- ~icznego w raporcie złożonym piotrogrodzkiemu komi­
tetowi wszechrosyjskie~o zwillzków miast \podaje: do 
czasu obecneio biuro zepisało 314 zbiegów, uczą­

cych si~ w różnych średnich zakładach naukowych. 
Prawie wuyscy uczniowie-zbieazy prosili o 

1 przyj~cie ich do zakładów n1ukowych w Piotrogrodzie. 
Dotąd uwzględniono prośby 150 zbiegów. W 

internatach umieszczono 57 zbiegów. Wi~ksiość 
młodzieży uczy się bezpłatnie. 

Główną trosk~ biura stanowi urządzenie inter ­
ltu dla uczniów, których niema możności ni~dzie 

gnowano 31,256.700 rubli. · telefoniczną. Obiecałem pani Kałużyńskiej, że sam 
Suma pokaźna, ale dla kilku miłjonów zbie· do lekarza zajdę. 

gów na dwa miesiące za maJa. Ale przyznam się szczerze, że się obawiam, czy 

Ofiara autentnychycz wiadomośct 
Otrzymałem od pani Kałużyńskiej list z prośbą, 

żebym koniecznie do nich prz:Yszedł: Wyraz • ~rnnie­
cznie" był dwa razy podkreślony. Dostałem l!st ra­
no i po południu wybrałem si~ do Kałużyńskic.h. 

Nawiasem mówiąc, kawał czasu u nich me by· 
tern. - Drzwi otworzyła mi sama pani Kałużyńska i 
zaraz zobaczyłem, że stało się coś niedobrego. 

Pani Kiłużyf1ska nie dała mi tracić czasu na 
domysły.-Odrazu jękm;ła zbolałym ~łosem: 

- Mąt ... 

medycyna nie okaże się bezsilną wobec tych strasz­
nych skutków „najautentyczniejszych wiadomo~ci" 

• Tyg. 'illustr•. W. Perzyński. 

- Statystyka analfabetów w wojskach. Podług zesta­
wień Roberta Schmidta w czasopiśmie .Sozialistische Monatsheftc•, 
zachodzi w armiach, występujących na widowni europejskiej 
wojny - nasti;pujący stosunek analfabetów : Na 2000 żołnierzy 

przypada analfabrtów : w armji rosyjskiej - 1324, ~erliskiej - 868, 
włoskiej - 612, austrjacko-węgicrskiej - 440, belgijskiej - 184, 
francuskiej - 60, anjl"ie!skiej - 6, niemieckiej - 1. 

.· 
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informują, ma to być nabożefistwo za pol~głych w o- I - Brak tytoniu. Piszą nam: W ostatuim czasie brak w I czak-papierosy i owoce suszone, panna Redko- odkrytki, szalik 

becnej wojnie światowej. Szanując wszelkie formy Piotrkowie pewnych gatunków tytoniu, głównie średuiej jakości. i lusterko, p. Olejnik-paczkę opłatków i 20 hal., dzieci z Och­

pietyzm u względt'."ln setek 1 ys1ęcy rodaków, p0iegłych Brak ten trudno sobie wytłumaczyć. Tytoń jest w „\ustrji zmo- rony N2 14-3 f. ~rnrmelków, 3 f. pierników, 2 mydełka, 8 szczo­

w wojnie światow(·j, ~·niemy jedllak 1. Jpytać, dbczego nopolizowany. Nie można tedy przypuszczać, aby przyc;:yuą braku teczek do zębów, 3 pary rękawiczek, 2 chustki do nosa, 2 pu­

„Koło Ziemianek" taką właśnie obr2tu fo•m~ uczcze· tytoniu były trudności komunikac.Jjne. Państwo ciągnie z handlu delka proszku do zębów, p. Szadkowska-I para skarpetek i filce, 

nia wielkiej rocrnicy dziejowej walki o wo! ność z tytoniowego poważne zyski, powinnoby więc dbać o to, aby , panna Krajewska-pierniki, chustki do nosa i mydełko. 

Rosją w r. 1830.31. Nie cztiją1.: się powołanym d1) sklady zaopatrzone były w dostateczną ilość tytoniu, zwłaszcza ' P. Konarski (właściciel cukierni) pierniki i placek. 

udzielania ws!(a zówek, juk kto ma obowiqzki patrjo- tych gatunków, które mają największy zbyt. Bezimiennie-papierosy, 1 pudełko pasty do butów, i je-

tycrne wypeiniać, i nie wchodząc w to, dlacze~D "{\o- , - Wskutek braku węgla gazownia zmuszona była za. l dno pasty do broni, 2 pudełka zapałek, szczoteczkę, grzebyk, za­

ło Ziemii111ek" u,,;uwa s:~ od wspólnoś·j w uroczy- 1 mknąć gaz dla sklepów, mieszkań e c. t. z wyjątkiem aptek, cn- palniczki, knotki, 5 cygarniczek, cygara. 

skm ~ \' :~ce11iu rocz1m:y listopadowej, przyi:;otowy- i kierni, restauracji i lokali zajmowanych przez władze i wojskowych . Pani Jankowska-książki i 1 rub., p. Janina Zaleska-I k. 

wanem w Piotrk0wie w d. 28 i 29 listopada, uważam 1 Sklepy od zmroku przeważnie są zamknięte, gdyż w mieście nie- 25 kop., pp. Majcherscy - garnitur trykotowy,·p. Gabrylski-pu­

Zl swój obowiązek poddać dyskusji publicznej zaga-1 ma nafty i resztki sprzedawane są po cenach 2 kor. 50 hal. za dełko papierosow i 2 kor., p. Matuszewski- 1 kor., p-ni St. Ada­

dnienie, dlaczego w niektórych kołach u nas uważa kwartę! · mowska-2 pary rękawiczek, I p. kamaszy, 3 paczki czekolady, 

się za właściwe świ~cić rocznicę listopadową jedynie - W przejeździe przez Piotrków dali się wczoraj widzieć 3 pudełka pierników, pani Sabina Piotrowska-I ręcznik, p. Woj-

ż a ł ob n em i nabo7eństwami. .nasi kochani• moskale w liczbie paruset, zajmowali cały pociąg. ciechowska-1 rub„ p. Górecki-I kor„ p. Cieślewskl-2 tuziny 

Czyżby naprawdę .Koło Ziem 1irn~k· w pow5ta- Gwarnie było w pociągu i wesoło ; rozlegały się okrzyki : .nu mydeł, p. Grzeszczak-książkę .Legiony w Karpatach•, p. Kra-

1 iu Jistopadowern do~trzegalo jedynie Jistę strat" w czto, my snowa w Pietrokowie I„" Do legionistów wykrzykiwali: śniewski - 6 szali, 6 par owijek, 3 pary ciepłych skórzanych rę­

szeregacł1 wr1js!rn? C:-:yżby Kobiety Polki i to z tych .zdorowo ~okoliki". „Goście" odjechali dalej.„ kawie. Od_ Genka i Janka Gluglów z Widawy-3 rub., p. Stani­

'łi'iaśn:~ .::,for lli:;toryc1.11ycb, które lfliilj<t „ wylać ducha - Zgon kardynała. W Ołumuńcu zmarł onegdaj wieczór sława Wiśnicwska-3 chustki i igły, Wiesio P<ijewski-5 k„ pani 

na miljo11y", dzieciom swym, ~rui:bie i tym rzeszom, I kardynał arcybiskup dr. Bauer, w wieku H lat życia. Halina Markowska-papierosy, cygara i 2 paczki nici. Uczniowie 

Złt których uswiadornicnie narfJdo we s:1 odpowiedział· - Wyjątkowa niedola. Z ziemi, którą stłoczyła wo1na, IV klasy szi\oły p. Dąbrowskiego-cygara, papierosy, parę kart 

r:e, nie miały w rocznic~ listopadową nic więcej do 1 podnosi się szereg grnźnych cieni, którym przewodzi najgro- pocztowych i 11 kor. 14 hal., p. Osucłiowski ·~ ·IO pudelek proszku 

powieclzeni«i ponad wezwanie: „hlżcie pomodlić si~ źniejszy mocarz-głód. Wszędzie się widzi jego ofiary„. Widzi się do zębów, pani Piotrowska- I kor. 

za dusze Polakóf.' zabitych na wojn ie"? także, jak społeczeństwo nasze walczy o kaidą ofiarę głodu, jak W administracji .Dziennika Narodowego• dożyli: pp. S. 

Sądzi;, że 'l"fbsnil r·asza godność narodowa, stara się wy<lrz~ć ją z objęcia tego okrutnego mocarza Powstają 1 Szyndralcwicz:owlc-10 kor., p . p. Alojzy i Eleonora Dyame11tow­

wsporn1J1r"llle w1elldch id!"alów, 11cz11ć i czynów, bo 1 instytucje, które dzięki ofiarności publicznej rozwijają syslema- scy-10 kor., p. Zolja Rontalerowa-10 kor. 

h:itcrsiwo pow~:tama, cześć, jak<\ naród cały dla 11id1 tyczną, jctlnolllą akcję z glodem. V inicresic sprawy je. t, by Na g.., ;~ .dkę I ciepią odzic.L dl•t legionistów polskich, 

1.ywi, czegoś wi~cej YJymag11. P. akcja ta była najbardziej jednolitą i systematyczną. Rozumiemy członkowie Kółka Rolniczego ś-go Izydora w Piotrkowie, zło-

- Ważne dla kandydatów ł kandydatek stanu I to dobrze i dlatego z pewnem wahaniem, ulegając tylko sile, żyli · ua ręce przewodniczącego Kółka Ignacego Piotrowskic~o. 

nauczyciełikiego Wskutek odezwy C. i K. Kome11- jak sądzimy, słusznego współczucia, decydujemy się na krok wy- każdy po 1 kor. 25 halerzy. Spis ofiarodawców podamy. 

dy Obwodowej w \Vie1zb111ku rnw1adamia się, że w i jątkowy i polecamy wypadek szczególnej niedoli dobroczyauości Ob. Pogoń złożył w admin .• Dzien. Nar.• 4 korony. 

tamtejszym obwodzie z11ajuuje się większa ilość w o l· j publicznej . 

nych posad 1rnuĆzyc1elsl{icl1. 1 
Pewna wdowa po b. nauczycielu pozostaje obecnie \\' Komunikat niemiecki 

Reflektanci zechcą wnieść udokuine11towane po· 1· ciężkiej sytuacji. Glówna podpora bytu rodziny-syn pelnoletni-

dauia wprost do tamtejszej C. i K. Komendy Obwo· po przebyciu ciężkiej choroby zapalenia nerek, aby przyjść do Berlin. Urzędowo pod datą 26 b. m. 
dowej. I zdrowia i możności zarobkowania, potrzebuje lepszego odżywia-

- z Towarzystwa Krajoznawczego. w niedzielę, d. 28 nia. Drugi syn, trudniący się sprzedażą gazet- dziecię jeszcze- Na południowy zachód od Sjenie;: i od 

b. m., wieczorem 0 godzinie 51 ~. odbędLie się zebranie członków za~h~rowal n~ z.a pa.lenie phtc . . Nieszczęśliwa. matk~ p~agnie. ocalić , Mitrowicy tylne straże nieprzyjacielskie, które 

Towarzystwa na wznowione posiedzenia miesięczne . Odbędzie się I dz1ec1 przed .s1~11erc1ą, ale, me rozporządzając p1c111ędzm1, musi I usiłowały jeszcze stawiać opór wojskom grupy 
ono po raz pierwszy w gmachu po-Bernardyńskiego klasztoru patrzec bczs1lme na okropne postępy choroby. 1 M k t ł d t 

I gdzie obecnie (w dawnym refektariu) mies1.czą się zbiory kraje~ '! Komitet ratu11kowy niesie pomoc tej rodzinie, lecz nie jes: I ac e .n se 11 a, zos a y o rzuco~e ws ecz. 

zna wcze. Treśc,ią zebrania będą: Sprawy bieżące Towarzystwa w .~ożnoś~i dostarczyć potrzebnych śr~dków na leki/ a tembar- , . \Vo}.ska gn~ ~y mar~za.łka ~ _1 ~ d e ~ b U r g a 
oraz reierat prezesa oddziału o klasztorze Bernardynów w Piotr· . dz1e1-ko111ecznych do rekonwa!esccnCJI. udaJ en11i1ły zamt• r rosyjsln prze1sc1a Mtssy pod 

kowic, na zasadzie nieznanych źródeł rękopiśmiennych. , . . Prag~ąc prz~jść z pomocą zrozp~czonej matce, ~o!ec~my Pulpe i odparły ataki 11ieprzyjaciela pod Berse-
- Wyjaśnienie. Przed kilku dniami donieśliśmy, że i Ją o!iarnoś.C!. pu~hczn~J. w dorę~zanm ·datków zaposredmczy : mi.inde i na zachodni front przed Dynaburgiem. 

picni,dze które ks Lubomirsld przysłał do tutejszego Tow Kr I nasza admm1stracia. ktora na tądame poda adres. N f . . f k. . l . . 
· · . . · : a roncie ran c us 1 m w wie u m1e1-

Ziem. na bezzwrotne zapomogi 1 zwrotne bezprocentowe pożyczki - - -- - - - -- - - - - · -· - - -- . . . 

dla podupadłej skutkiem wojny intelige.ncji zawodowej, pochodzą I o . d k d I L . . t . scach walki artylery1sk1e. 
częściowo 1. funduszów składkowych, częśc10wo z prywatnej ary na gwtaz ą a eg1on1s ow !!-'!!'-~.'!"-.'!""'!!!!'!'!!!!!!!"9""'!'!'!!!!!!!'!!!!!!'!!!!!11'!!!!!11!!!!'!!'!!11!!!!!!!!!!'!!!!!11'!!!!!11!!'!'!'!'!!!!!11'!!!!!11'!!!!!11!!!m--
szkatuły księcia . W sprawie tej dowiadujemy się, że cała suma, P. Jóźwicki (właściciel cukierni) ofiarował cukierki i po· , Wvdawca i redai<tor odpowiedzialny 

przesłana przez ks. Lubomirskiego dla Piotrkowa, pochodzi z fun- madki, Zbyszko .Żarski-1 rub„ Józio-15 kop„ Jadzia i Stefa 1 

- Tadeusz Kowalski 
duszów rozwiązanego \V swoim czasie przez niemców Central- Mazurowskie - IO kor., bezimiennie - :W pudełeczek proszku do 

1 
• • 

nego Komitetu ratunkowego. zębów, p. Graczykowski-12 par ciepłych wyściłek, p. Grzesz-I '.1rzyJni1qe ()d 2 .;) popoi. przy ulicy Krakowskiej l. 13. 

·SCHICHTA WOJENNE PRANIE 
DWWIS:IAZPniBll ...... „„„„.AA:llAMm:o:•wd!ZIM~+~PmNIDll!ł!IM51BIEiilllm-lllllllm ... „„Bllll„A~\immc4m•EN'Zllm:1 11:11E-1111HW&!:Da1m1111a1m1'1•MM•'ml•mJ•m!111E11rllll:~GEG&l~llRllllCl#Wll!JE ... iSi!Dlll!ll„m:llll!l:Dllllllll:mm„„„ ... „ ...... „„ 

najtańszy, najbardziej oszGzędzający bieliznę i najskuteczniejszy sposób prania : 
Namoczyć bieliznę w wodzie z ekstraktem do prania „ Pochwala Gospodyń" przez parę 
godzin lub też całą noc. Prać potem jak zwykle dalej, używ<1jąc tylko trochę mydła, 
-najlepiej Schichta z marką ·„Jeleń". Wystarcza to, aby otrzymać najśliczniejszą bieliznę. 

We wszystkich lepszych 

sklepach nabyć go można. Zaoszczędża pracę, czas, pieniądze i mydło. - We wszystkich lepszych 

sklepach nabyć go można. 

F. 
BIURO 

i:...o~:i:> 

"fECHNICZNE 
KlłAKÓW, Lubicz I. 

Sk ład maszyn i artykułów technicznych, przy­
bory do gorzelń, młynów, cegielń, tartaków, OLEJE 
mineralne do motorów i r.1aszyn parowych, pasy skó­
rzane i z sierści wielr1'1dziej, gaza jedwabna, gurty, 
kamienie młyńskie, uszczelnienia do m11szy11 wszel­
kiego rodzaj 1t, armatury metalowe, kurki, ~odo­
wakazy, płachty nieprzemakalne 11a wozy i sterty. 
Pompy, studzienki, silrn\ ki, węże gumowe i parciane 
do wody, piwa, spirytusu, transmisje I tarcze .Pa­
sowe, wszelkie przybory elektryczne, prąd111ce, 
motory przewody, lampy żarowe i lulwwe I t. d. 

Cenniki, kosztorysy na urządzenie fahrycznc 
I Instalacje bezpłatnie 

KUPUJCIE TYLKO WPROST Z FABRYKI 

,,S-UJDE::TJ:.A...'' 
Jiigerndorf .N'2 4, Śląsk austrjacki. 

, 
1\1ęsk3e i damskie materjały 

a ~1 I Losy do 1-szcj klasy 

jakoleż ślązkie towMy p!óc ienne, najlepszej jakości po naj­

niższych cenach fabrycznych. R c s z. t k i po śmiesznie 

nizkich cenach. Ządajcie wzorów. Prześliczne nowości 

na sezon. 

C. K. ff USTRJHCKlfJ LOTERJI KLRSOWEJ 
sa do nabycia w biurze sprzedaży Braci Safier 

Kraków, plac Dominikański liczba 1. 
GŁÓWNE WYORANE: 

Kor. 300.000. ZOO.OOO, 100.600. 80.000, 70.000, 60.000. 50.000 i t. d. 
Premja 700.000 ewentualnie najwyższa wygrana 

MILJON KORON 
Co drugi los wygrywa. 

c e n a: 1 1 ·= K. ~o. t z= K. 20, 1 , = K. l o. 1 , = K. 5. 

Zamówienia z prowincji wykonuje się jak n a jr y c h I ej ! 

Pla11 urzędowy na tądanie bezpłatnie. 

InteligenL1y człowiek, z dobrej rodziny, prakty- ! 
' cznie i teoretycznie wykształcony - przyjmie 

I posadę rządcy przy gospodRrstwie lub kontrolern ' 

: Zglosze11ia pod: W. 05Urt:O\V:iRI MlmK-MOmVY Parkslrasse 37. I 
I I 

• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

MH6RZYN NOWOŚCI OftMSKICH 
założony w roku 1874 

pod firmą M. Scłt e11ker 
w Krakowie, Rynek 15, 
poleca swoje bogate zaopatrzone składy w towary 

wełniane i, jedwabne na suknie i kostiumy. Ogromny wy­
bór · specjalnych jedwabi i półjedwabi na bluzki, halki, 
podszewski i przybrnnia do sukien. We wszystkich kolo­
rach welwety, aksamity, plusze, atlasy, gazy, crcpe 
de Chine, fulary, kloty, batysty, zefiry, barchany, woale, 
flanelki i t. d. Specjalny dział firanek tiulowych, koron­
kowych i muszlinowych. 

Wełny, jedwabie i krepy do ialoby. f<atdy tydzień 

nadchodzą nowości. Ceny bardzo przystępne- na dawnych 
zapasach ce11y nic podwyższone. 

Tyiko pier\vszej ; jakości ! 
Wszelkie artykuły u.I zakres towarów ko­
lonialnych wchodzące po naitańszych ce­

nach, hurtownie i detailicznie poleca 

WojcieGh Olszowski 
KRAKÓW, MAŁY RYNEK. 

: z11un1·nnn w Kaźmlerzu paS7.port na nazwisko Sllama Turnheim I 
, y U z Bełchatowa ważny do dnia 2 lutego 1916 r. wysta- J 

: 1'.' iony przez Komendę Obwodową w Piotrkowie. Znalazca zechce 

I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ z~~6cić do rabina w Bcłchatowk. ! ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

• 
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DERMATOLOG 

~ MąGzka nestle'a 1 D r. J Ó ZE F ROSE NB ER G I były demonstrator c. k. Uniwersytetu we Lwowie 
t były . sekun_darjusz. 

SAN.ATORJUM 
znana jako najleprzy środek odżywczy 

dla dzieci i rekonwalescentów 
nadeszła 

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych_od godz. 
12-1 i 1123- 1/25. 

D- ra K. Dłuskiego 
w ZAi(OPANEM <lli:! cl1orycll piersiowo 

w nowem opakowaniu polskiern 
jest do nabycia w poważniejszych aptekach, 
składach aptecznych i większych sklepach ko-

Szczepienie przeciw ospie, tyfusowi I cholerze. otwarte jak zwykle. 
Wiedeń I, Wollzeile 16 drzwi 12a (lift). 

Ceny od 10 do 12 koron :i:a mieszkanie wrnz z utrzy­
maniem i opieką l ekarską. 

lonjalnyc!J. 

Opakowanie polskie 
Dystylarnia parowa1 : , · · 
M. Brauna vv Piotrkowie \"''ydawnictwo artyst. widokówek wojennych 

daje gwarancją świeżości mączki. 

:: rozpoczęła sprzedaż swoich wyrobów wódczanych :. j , , _t--=> OL() NI ..._l\._'' 
prof. Ad. Wilusza w . Jarosławiu 

~ 
KR AK Ó \V ul. FLORYAŃSl(A 1.10 .KR A ł( ÓW ·I-, 

Q K R y C I A D A M S K I E najnowsze modele wiedeńskie. Bluzki 
szlafroki, halki, olbrzymi wybór. Ceny 

~ PŁ AS Z CZE' KOS TY 1 .. _,.1 MY reklamowe. Ma~azyn Wilhelm Vngłer. 

Kupuje . najkorzystniej zdjęcia fotograficzne z placu 
boju i ze zniszczonych m i ejscowości w Polsce. 

~ .. konfekcji damskiej 
111--..-..~ ....... --~._....._ __ -..~.-.J-------...,.... ........ ~--,.._--"""""""'_.,.,_"""""'I,..-.~ ......... ..-~~.,_,""" 
··-········-·--·m!J•m•mm11m1m@M<ll!llMM!lllmllWllll9llllll!!SEB'lllSllllaWlllll' Eli:lillBillll!lll"llimll!llrm~CWt§łQ Lif!&5!WłMMMAtłi®WM f!'11AM 

V. c. k. Loterja klasowa 

JE.DE 
Główna wygrana: 

M ·L 
KOR O n. 

Dalej "W'yg-rane po koron : 

o 

.... 

700.000, 300.000, 200.000, 100.000, so.ooo, 70.000, so.ooo, 50.000 
i t. a: i t. a. i t. d. 

Ciągnie~ie I. klasy: 14 i 16 grudnia 1915 r. 

Cena losów: Ósemka Ćwierć Pół Cały 

K. 5.- 10.- 20.- 40.-

Proszę zamówić natychmiast korespondentką. Do każdego zamówienia dołączamy 
czek pocztowY,. Broszury bezpłatnie wysyła 

c. k. Ekspozytura 

Adolfa Gaedicke & Co. 
"VV"iedeń., :i:., 

Fr a n z . J o, s e f s - K a i Nr. 4 7. 
Kalpalast. 

I . 

,,..- C. k. uprzyw. fabryka papieru w Aarnau 
·EICHMANN & Co. 1 

Aarnau a/B. 
Czechy. 

Wiedeń 
I. Johannesgasse 14. 

SPECJALNOŚĆ: 

Praga 
Martingasse 6. 

PAPIERY: Ustowy gruby i dla pisania na maszynach, biały i kolorowy z wodnymi znakami 
i bez nich . - Do powielania i przeźroczysty (kalka). - Pocztowy, na bilety, do pisania i do 
pakowania. - Kancelaryjny, książkowy, do kosztownych wydawnictw i bibuła. - Papier do ryso· 
wania bialy i kolorowy w arkuszach i folach . - Papier na widokówki i wyborowy 0rukarsld dla 
każdego użytku. - Papier kartonowy biały i kolorowy sklejany i nieskle.iany. -- Kajety szkolne 

we wszelkich rodzajach. 

Żądajcie wzorów i cenników od firmy EICHMANN & Co., Wiedeń I. Johannesgasse 14 • 

V. LOTERJA. 
Ciągnienie I. lilasJ 1ł i 16 grudnia f91J 
},10.DDO, losow. 55.DOO wy~r: 
I ~ 5 k„ l 4 JO k-, l / 2 20 IC., l 'J 40 k 

• . dla każdej klasy. · 
Posw'.iidczen1e i pl.rn urzędo wy wy•yla­
my ncze m z l9sE111. Zamawiajcit pon:­

ti;nvką u firmy· 
LEONARD LEWIN WIEDEŃ J 

. WOLLZEIL~ 29. ·t 
Aures tel "gramów: .O:, Ll c l\SHAND·. 

podµisanemu 4 weksle blanko: 2 po 100 
rb. wystawione na Michała Królkiewicza. 

Jeden z nich żyrowany jest przez Gajdę. 3-ci weksel na 46 rb. 
, podpisany przez Magdalenę Wipich. 4-ty weksel na 75 rb. pod-

'" 1 pisany przez Wolfa Jachimowicza. 3 metryki na imię Chaja, 
" Efraim Leib i Chana Małka ,Stryjkowskie. 2 książeczki oszczędno­

ściowe: jedna na 200 rb. na imię Nuta Stryjkowski druga na 
120 rb. na imię Jakiew Dawid Stryjkowski. 1 patent z gminy 
Widawy. Razem z temi rzeczami skradziono około 14 rb. i 42 
koron. Ostrzega się przed nabyciem. 

NUTA STRYJKOWSKI Piotrków. 

r-·-
Koncesjonow.any skład 

nafty, benzyny, terpentyny, oliwy masiynowej 
cylindrowej i wszelkich smarów do automob.ili, 
maszyn browarniczych, gorzelnianych, fabrycz. 

Hurtowna oraz częściowa sprzedaż artykułów 

~~~ p~~::~od~~~o:e:~, 11~~:!~,~~~~: I 
pa, terpentyna, ściereczki, szczotki, pendzle, 
tynktury do odświeżania mebli. Wszelkie farby 
na podłogi, drzwi, okna Wszelkich wyjaśnień 

użycia udziela się. 

Dla lakierników, malarzy dekoracyjnych pokojowych: 
farba fassadowa-patent własny, farby proszko­
we, aniliny, pokosty, lakiery, pendzle w najwięk­

szym wyborze i wszelkie inne przybory: 

Dla instalatorów elektrycznych, wodociągowych: 
wszelkie artykuły w zakres wchodzące. 

Dla przemysłu budowlanego : 
gips własnej fabrykecji, cemeqt, w:ipno !Jyd1au­
li r.z;1e, papa, watprof przeciw wilgoci, kacboli­

neum przeciw grzybowi i t. p. 

i! „P OD G }\_~KIE l\!I" "LR. LENERT w Krakowie 
. 

1 
ulica Sławkowska L. 6. 

1
-------..;;..(:r:q- -- Wt -- --

• Drukarnia Polska", Piotrków. ulica Kaliska L. 23. 


